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SZmaragd obcych impreſsyi czyli wra
żeń nic cierpi, gdyż w świetle y  

feieniu iednymże iaśnieie kſztattem.  
t )b ce  imprefsye ſą nayprzod potwory  
^zyka . Piſze Diodor Sykutjki za świa-  
^e&wem Jambuta, że na wyſpiededney  
Poludniowey znaleziono ludzi ięzyk  
Jbzdwoiony y kości ruchome rmią- 

l y y y  cych,



cych, tychże wielo rn razem na rożne 
pyfania odpowiadających.  Znąyduią fig 
takoż y ę i e  z potwornym ięzykiem za* 
świadeffwem Arijlotdeja  (a) U wężów 
(  mowi cen F i lozo f )  koniec ięzyka po- 
dw oyny ,  a Pliniuſz (b )  powiada,  źe y  
po troyne  ięzyki maią, Podwoyne y 
ro ſochate  ięzyki znaczą tych ,  k tó rzy  
nie tak  z Panuiącemi,  iako raczey z 
fo r tu n ą  Panujących radzi  rozmawiają ,  
zak to rey  odmianą tym też V e r tu m n o m  
dw ór  (kim. mienią fię ięzyki, zdania, 
przewracaią .  W oczach Panującego 
u f t rw n i  P lacentypowie,  częPo  z flar• 
pagiem onyrn u Cytują  tę piofnkę d w o ſ-  
ſką powtarzają : mi hi placet quidquid Rex 
fa c it , a w uf tron iu  za kortyną czy 
por tyć rą  ciż zmiennicy ſzepcą:

Pontpeianus •ero, fi v icerit  omnia Magnus,
Omnia Ji C a f i r ,  Cmſariintis ego.

T a k  nie ieden  Za fzczęściem, d a t 
kiem y d o d a tk ie m  Panuiącego idz ie ,  
.iak o w niegdyś za Fortuną Cezara dążyt ! 
T r y b u n  R z y m f k i . . . .  vcnali •comitatur 
Curio lingud Po-

(/j) Lib. 1. Uifl. Anirńal. cap, t y .
(ł>) Hijl. UL ii, cap li.
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Powtore byli y tacy, kcorzy fądzjli, 

jakoby obcych wiadomość ię z y k o w , 
kaziła ifzyk oyczyfty ,  y r-ie dobre  
wnim czynifa imprefsye. Przeto T y -  
ktryu jz , aczkolwiek językiem Greckim 
y gładko y łatwo m ówił,  nigdy go ' 
jednak nie używał, ftrzegąc fię nim 
mówić; tak dalece, że gdy w Senacie  
to. ftowo monopohum ( Samokupſtwo ) 
miał wymówić, o wybaczenie Radnych 
Panów, wpyzod profil, że Iława obcego  
zażyć mufi.Galen w Alcybiadesie gani,że  
wielorakim ięzykiem mówił, dość bo-  
wiemſądzi zażywać iećłnego, gdyż mia
r o  za cud onych cza ſo w ,g d y  kto dwo
jakim ięzykiem mówił. Ztąd y Getyona 
za potworę troycieliftą , y iakoby  
miał trzy ferca, baieczne udaią po
w ieści,  że trzema mówić umiał języ 
kami. W tą io  Erichtoniuſzu baią, iako
b y  dwoiftey był p.oſtawy, niżſzą ciała 
częścią ſmok, a wyżſzą człowiek, a to 
dla Egipſkiegoy Greckiego ięzyka wia
domości. Ertniufz , za świadećłwem  
GdJiuJzai z chlubą o fobie mawiał, że
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był troyſercym, iż ięzyk Grecki', Ofici 
y Łacińſki umiał. O dawnych Britan- 
nach, a dzifieyſzych Jngiclczykach piſzą,  
iż  oni Cudzoziemkom zwykli byli  
języki urzynać, aby ich ſynow m owy j 

zagraniczney nie uczyły.
Atoli ia rozumiem,iż to do pożytku j

R zp ltey  należy, aby Obywatele r o i -  j
nych wiadomość ięzykow mieli; radzi !
toż famo przykładem ſwoim y Doktor 
narodow, mówiąc: ieźlibym bowiem  
„nie znał m ocygioſu , będę temu, kto-  
„rem u mówię, cudzoziem cem ; a ten, 
, ,c o  do mnie m owi, będzie  mi także i
*»ctidzoziemcem.Cc) y niżey: dziękuję 
„B ogu  moiemu, że wfzyftkich was 

' »ięzykiem mówię, (d)
Monarcha y Monarchów Poftowie,  

nie małe godności fwoiey przymno- 
żenie czynią ,  gdy ſami przez fię, nie  
przez tłumaczów z rożnemi mowie I

mogą I
( c )  Si enim neſciero virtutem vocis, ero ei, .1 

cui locjtior, barbarus, j?  qui loquhur mibi, betrba-
fus  1. Oor. c. r 4 v. 11.

(d) Grat i as ago Dc o mto) qttcd omniun tejłrńm  
lingua loquor, v. ig-
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mogą. Mitrydat Kroi Ponżu, dw udzie-  
f t u y  dwu narodow, które pod Twoim  
miał panowaniem, ięzyki doſkonaie u- 
mial y rozumiał, tak dalece, że z ka
żdym z Twych poddanych, iego ię z y -  
kiem tak łatwo y umieiętnie m ów ił,  
iakoby żadnego innego nie znał.

Crafus Rzymianin, obi^wſży rządy 
nad Azyą, pięcioraki ięzyka Greckiego  
dyalekttak znal, iż iakim ktoięzykieni  
o  co fię u niego pozywał, tymże czy
nioną fobie miał ſprawiedliwość.
Cało Cenſoriut , x gdy imieniem ludu  
Rzym/kiego pofelſlwo w Athenath fpra- 
wował, że po Grecku fam nie umiał,  
przez tłumacza mówił; tam gdy co, co 
w krótkich bardzo (łowach Cało po
wiedział, tłumacz długim mowy krą* 
żenią zaledwie wyraził; Atheńczycy dzi
wu iąc fię nad onych mow różnością; 
Rzymianom, rzekli, w ſercu, Atheńczykom 
w uściech mowa fię rodzi. Czym tak 
daleką od włafney Mówcy Rzymſkiego  
myśli, bydź mowę Tłumacza fędzili, 
iak ieft dalekie od uft ſerce.

Te.
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Temi/lokles umknąwszy z J!theny gdy  

fię pod obronę Króla Per/kiego udał,  
nie pierwey chciał mu żądania fwoie  
przełożyć aż fię ięzyka Per/Idego na-  

/ .u c z y ł ,  aby mógł z Królem b ez  tłu
macza mówić.

Turcy acz barbarzyńcy y  od nauk 
bardzo dalecy, że iednak w ſamey rze
czy  znaią pożyteczność z wiadomości  
ięzykow, zw yk li  więc mawiać? iz ile  
Jęto ięzykow umie, za tyle też cen lu 
d z i  waży.

i i
- —i ------- .— •— Stimulos dedit amula v irtu t.

Luc. 1 ib. i .  Phars.

Piſze Andrzey Bacciut (aj że Sardyk 
Kamień (b) ma wielką moc przeciw  
Onychowi, takoż z rodzaiu kamieni 
drogich, o którym mówią, że ma ſzko- 
d liw e  iakieś włafhości, lecz że ie do  
ſkutku w przytomności Sardy ket przy
wieść nie mdże. Rtoreyże to ſztuki 
dzieło? izali nie fama natura te ka
m ienie tak przeciwnemi fobie zdzia
łała, iż na fatną nawet iednego przy-

tom-
00 De gemmis, cap. 2. (S) po h ( Sar di u i lapi*
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•iramność, drugi nacychmialt ſwą dziel
ność traci.

Ta tak użyteczna światu Sardyka z  
Onijchem emulacya, oznacza te wielkie  
Duiże, które za naypierwfzy kuriſzt 
działania/mężnie u fiebie maią, zapa
trywać fię z uwag? na odważne czyny  
wielkoduſznych Bohatyrow.

Tak Terrdjlokteſa,zwycięftwa Milcyada 
ze ſnu twardego ocuciły: tak gnuśnie- 
iący omyli Tezeujza , wzruſzywſzy  
chwata Herkulesa,, na tyfiąc niebefpie-  
czenftw y tyleż zwycięſłw naraziła*

Gdy Juliusz Cezar, razu iednego  
bawiąc fię w Hiſzpanii, Gadytańſkiemu  
Alexandrci IV, obrazowi z pilnością fię 
przypatrywał, weitchnął ſerdecznie, y  
iakoby zmierziwſzy fobie bezczynną  
gnuśność, że nic iefzcze pamiętnego  
w tym wieku nie zrobił,  w którym iuż  
Alexander świat podbił; obrociwſzy fię 
do ſwoich, rzekł; to młodzieniec Ate- 
xander, a myż co? (c)Sam żaś Alexander 
uyrzawſzy grob Achillesa, zapłakał

z żądzy
( ſ j  Hac iw ettis  Alexander, nas auttm qttuł?
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i  żądzy chwaty y z zawiści męftwa,  
ſzczęśliwfzym go bydź nie równie za 
fiebie fędząc, któremu fię tak wielkiego 
dziel ſwoich chwalcę, iakim byi Homer* 
mieć zdarzyło. Tak tym Bohatyromj 
y  wielu innym ſerca walecznego mę» 
żom, do wielkich czynów Jlimulos 'sfa- 
dit a  mula virtus.


